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LITURGIA SŁOWA NA NIEDZIELĘ 
czytania: 2 Krl 4, 8-12a. 14-16a; Ps  89; Rz 6, 3-4. 8-11 

Ewangelia wg św. Mateusza (10, 37-42) 

ROZWAŻANIE SŁOWA BOŻEGO   

Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien (Mt 

10, 38). Jezus wypowiada mocne słowa. Zdaję sobie sprawę, że krzyż 

niesiony przez Jezusa Chrystusa jest włożony Mu na barki przez 

człowieka za ludzkie grzechy, za ludzkie winy. Czym jest mój krzyż? 

Przez kogo jest włożony na moje ramiona? Czy to krzyż mój? Za moje 

grzechy? Czy to krzyż grzechów bliskich mi osób? Co to za krzyż, ten 

mój krzyż, który mam brać na swoje ramiona? W swoich słowach 

Jezus zwraca uwagę to, że ma to być mój krzyż i moja za niego 

odpowiedzialność. Nie mam nieść czyjegoś krzyża. I nie ktoś ma nieść 

mój krzyż. Jezus mówi wyraźnie: Kto nie bierze swego krzyża... Mam 

brać swój własny krzyż. Co 

dalej z tym krzyżem robić? 

Stać, ugiąć się? Nie. Mam z 

krzyżem iść za Jezusem. Bez 

tego krzyża byłbym 

niekompletny, niegodzien drogi 

za Jezusem. Bóg stworzył mnie 

na swój obraz i podobieństwo. 

Więc czemu i ja nie mam nosić 

swojego krzyża na wzór i podobieństwo do mojego Mistrza i 

Przewodnika – Jezusa Chrystusa? Pod tym krzyżem mam wytrwać, 

nie uciekać od niego, tylko go nieść drogą wytyczoną za Jezusem. 

http://www.czarze.parafia.net.pl/


Wierzę w Kościół Chrystusowy 
Natura i misterium Kościoła (cz. 5) 

   W wyrażaniu misterium i natury Kościoła korzystamy ze sposobu, jaki 
ujawnia się z Biblii i refleksji Ojców Kościoła. Znamionuje go brak 

jakichkolwiek definicji, a zamiast tego złożoną 
I misteryjną rzeczywistość Kościoła opisuje się za 
pomocą wielu obrazów i metafor wziętych z życia, 
poprzez nadanie im określonej interpretacji. 
Tego typu metoda opisu Kościoła została wyraźnie 
podjęta przez Ojców Soboru Watykańskiego II (KK 5–9) 
i twórców Katechizmu Kościoła Katolickiego (753–757). 

Nazywa się ją zasadą wielokrotnego „i”, ponieważ równocześnie wskazuje się 
na Kościół jako zalążek i zaczątek Królestwa Bożego na ziemi (por. nr 5), jako 
owczarnię i trzodę, i rolę uprawną, i budowlę Bożą, I górne Jeruzalem, i 
matkę naszą, i nieskalaną Oblubienicę niepokalanego Baranka (por. nr 6), i…, 
i… i… ciało Chrystusa (por. nr 7), i filar i podwalinę prawdy (por. nr 8) i lud 
Boży (por. nr 9) itd. 
W ten sposób niejako z wielu stron, z różnych punktów widzenia i za pomocą 
różnych kategorii odsłania się całe bogactwo złożonej rzeczywistości 
Kościoła. Wymaga to jednak stosowania wielu interpretacji łącznie, 
komplementarnie ujmując poszczególne obrazy i metafory. Nie można sobie 
wybrać jakiegoś jednego czy dwóch obrazów, np. budowli Bożej i roli 
uprawnej, i tych hołubić. Wówczas dochodzi do zubożenia widzenia Kościoła, 
a nawet zafałszowania jego oblicza. Tak się stało po Soborze Watykańskim II, 
gdy wielu teologów kształtowało wizję Kościoła niemal wyłącznie w oparciu 
o kategorię ludu Bożego. Dopiero łączne ujęcie interpretacji wielu obrazów i 
metafor, które Biblia odnosi do Kościoła, pozwala uchwycić i wyrazić, czym 
Kościół jest, czym chce być I czym powinien się stać. Co więcej, zastosowanie 
tej metody pozwoliło Ojcom Soboru lepiej uwydatnić rolę Chrystusa w 
urzeczywistnianiu się Kościoła. 
W ramach interpretacji poszczególnych obrazów dostrzeżono w Nim 
Pasterza, Bramę, Winny Krzew, Kamień Węgielny, Baranka, Głowę Ciała, 
Mesjasza, który prowadzi Boży lud. (cdn.)  {tekst na bazie pracy bpa A. Czai} 34 

 

 



 



SANKTUARIA DIECEZJI TORUŃ SKIEJ 

Sanktuarium Matki Bożej Lipskiej w Lubawie 
   Lubawa jest stolicą ziemi historycznej, której nadała nazwę. Wywodzący się 
z tych stron bp Bernard Czapliński mówił o „świętej ziemi lubawskiej”. Miasto 
było grodem pruskich Sasinów, których na początku XIII w. nawracał biskup 
Chrystian. W 1257 r. objęli Lubawę w posiadanie biskupi chełmińscy i 
postawili rezydencję „najważniejszą i z czasem najpiękniejszą i 
najulubieńszą” (ks. Janusz Pasierb). Rządzili tu z górą 500 lat. Stąd w herbie 
miasta jest biskup w mitrze, z pastorałem. Ok. 1330 r. postawiono kościół 
pw. św. Anny, od 1954 r. także Najświętszej Maryi Panny. W II poł. XVI w. 
dobudowano do niego kaplicę, ufundowaną przez siostry Mortęskie. W tym 
samym czasie bp Piotr Kostka ofiarował figurę „Maryi Lipskiej w maleńkiej 
posturze” (prawdopodobnie kolejne wyobrażenie, gdyż poprzednie uległo 
zniszczeniu), którą umieszczono w kaplicy. 
Z dziejów sanktuarium 

   Według legendy nad lipą rosnącą w gaju ukazała się jasność, po czym 
znaleziono figurę Maryi z Dzieciątkiem. Przeniesiono ją do kościoła 
w Lubawie, jednak w niepojęty sposób wracała na miejsce objawienia. 
Uznano to za znak, że wolą Matki Bożej jest umieszczenie Jej wizerunku 
w miejscu odnalezienia. Później wybudowano w Lipach drewnianą kaplicę, 
którą zastąpił w 1620 r. kościółek murowany pw. Nawiedzenia Najświętszej 
Maryi Panny. Gdy spłonął w 1861 r., wymurowano nowy, neogotycki, ku 
któremu do dziś zmierzają rzesze czcicieli Matki Bożej. 
   Kult Maryi w lipskim znaku trwa co najmniej od początku XV w. Jej 
wstawiennictwa szukali pielgrzymi z ziemi lubawskiej, z Prus Książęcych, 
Pomorza i Mazowsza, podczas zaborów zza kordonu granicznego. Sława 
cudów doświadczanych za przyczyną Lipskiej Orędowniczki, przyciągała na 
uroczystości odpustowe 1 i 2 lipca wielotysięczne rzesze. Tak też było w 
okresie międzywojennym. Trasę procesji iluminowano, dekorowano 
kwiatami, wieńcami i obrazami religijnymi, biciu dzwonów towarzyszyły 
dźwięki orkiestry z Rożentala. Kazania głosili zakonni misjonarze. 
   Po wojnie w dwóch najtrudniejszych latach posługiwał tu ks. Edward 
Jankowski. Jego następca ks. Alfons Sylka już w 1948 r. zwrócił się do Stolicy 
Apostolskiej z prośbą o koronację figury. Uroczystość koronacyjna dokonała 
się 2 lipca 1969 r. w obecności 20 tys. wiernych; głównym koronatorem był 
prymas kard. Stefan Wyszyński. Kolejny kustosz, ks. Bernard Kwiatkowski, 



zainicjował w 1974 r. pasterkę maryjną i nabożeństwo dla rolników i 
kierowców, z kolei zasługą ks. Franciszka Koski jest zabezpieczenie 
materialnych znaków kultu Patronki sanktuarium, m. in. spis cennych 
plakietek wotywnych. Obecny kustosz, ks. kan. Mieczysław Rozmarynowicz, 
nadał sanktuarium blask godny miejsca o wielkich tradycjach i randze 
diecezjalnej: Pielgrzymów wita nowa brama wjazdowa i odrestaurowany 
kościół z odnowionymi organami i złoceniami ołtarza. Staraniem Księdza 
Kustosza powstały też stacje Drogi Krzyżowej i ołtarz polowy, ku któremu 
prowadzą promieniście usytuowane aleje lipowe. Sanktuarium tonące w 
zieleni dzięki tysiącom zasadzonych roślin jest miejscem gościnnym i 
przyjaznym dla pątników, sprzyjającym wewnętrznemu wyciszeniu i 
modlitwie. Takie właśnie miejsce oddalone od zgiełku świata, wybrała 
przecież dla swoich czcicieli Lipska Pani.       
   Gwarno jest za to w odpust z udziałem tysięcy wiernych z Lubawy 
i pielgrzymów, także spoza diecezji. Kult Matki Bożej Lipskiej jest żywy w 
całym roku liturgicznym. Nabożeństwa maryjne są odprawiane w Lipach i w 
Lubawie. Orędowniczkę z Lip wysławiają odwieczne pieśni oraz wota. 
   W 1991 r. ostatnią procesję odpustową, w odchodzącej w przeszłość 
diecezji chełmińskiej, poprzedził kazaniem urodzony w Lubawie ksiądz poeta 
Janusz Pasierb. Znaczącym wydarzeniem dla sanktuarium było afiliowanie w 
2004 r. do Bazyliki Matki Bożej Większej w Rzymie. 
Cudowna figura 

30-centymetrowa drewniana renesansowa figura 
Matki Bożej jest anonimowego dłuta. Madonna 
zwraca się ku pielgrzymom, zachęcając ich do 
powierzenia Jej wszystkich trosk. Na prawej ręce 
trzyma Dzieciątko, którego twarzyczka jest 
ustawiona profilem. Postacie zostały przybrane 
wzłocone kapy, znak królewskości. Promieniste tło 
i księżyc pod stopami Maryi stanowią nawiązanie 
do 12. rozdziału Apokalipsy. Gdy zdejmiemy z 
postaci Jezusa sukienkę – informuje ks. Kustosz – 
zauważymy w Jego ręku książkę, być może Biblię 
przekazaną przez pierwszą Nauczycielkę wiary.     

https://sanktuarium.faralubawa.pl/ 
(na podstawie opracowania p. Wojciecha Wielgoszewskiego) 



"Serce Jezusa dobroci i miłości pełne…" (cz. 5) 

Stolica Apostolska dopiero po ścisłych i dokładnych badaniach zezwoliła na 
obchodzenie święta, jak i na cześć wizerunków Jezusowego Serca w formach 
dzisiaj powszechnie przyjętych. Po raz drugi Kościół pośrednio zatwierdził 
objawienia, dane św. Małgorzacie Marii Alacoque, kiedy po surowym 
procesie wyniósł ją do chwały ołtarzy. Jej beatyfikacja odbyła się w roku 
1864, a kanonizacja w roku 1920. Pierwszym z papieży, który zatwierdził 
nabożeństwo do Serca Pana Jezusa a także święto dla niektórych diecezji i 
zakonów, był Klemens XIII. Uczynił to w roku 1765 – a więc prawie w sto lat 
po wspomnianych objawieniach. Decydującym jednak w tej sprawie stał się 
memoriał biskupów polskich wysłany do tego papieża w 1765 roku. 
Memoriał podaje najpierw historyczny przegląd kultu, a następnie uzasadnia 
bardzo głęboko godziwość i pożytki płynące z tego nabożeństwa. Papież Pius 
IX w roku 1856 rozszerzył święto Serca Pana Jezusa na cały Kościół. Leon XIII 
31 grudnia 1899 roku oddał Sercu Jezusowemu w opiekę cały Kościół i rodzaj 
ludzki. 
Kościół widzi w nabożeństwie do Serca Jezusowego znak miłości Boga ku 
ludziom. Chce także rozbudzić w sercach ludzkich wzajemną miłość ku Bogu 
poprzez to nabożeństwo. Sam Chrystus nadał temu nabożeństwu wybitnie 
kierunek ekspiacyjny: ma nas ono uwrażliwiać na grzech, mobilizować w imię 
miłości Chrystusa do walki z nim oraz do wynagradzania za tych, którzy 
najwięcej ranią Boże Serce. Bóg jest miłością. Z miłości Bożego Serca istnieje 
cały wszechświat i rodzaj ludzki. Kiedy zaś rodzaj ludzki sprzeniewierzył się 
Panu Bogu, swojemu Stwórcy, Bóg nie przestał go miłować. Dowodem tej 
niepojętej miłości było to, że dał swojego Syna. Uosobieniem tej największej 
Bożej miłości jest Serce Jezusowe. Ta właśnie miłość dla rodzaju ludzkiego 
kazała Jezusowi przyjść na ziemię, przyjąć dla zbawienia rodzaju ludzkiego 
okrutną mękę i śmierć. Z miłości tego Serca powstał Kościół, sakramenty 
święte, a wśród nich Sakrament Miłości – Eucharystia. 
Nabożeństwo do Serca Jezusowego nakłada również zobowiązania. Człowiek nie 
powinien nadużywać dobroci Bożego Serca. Powinien mieć do tego Serca 
nieograniczone zaufanie. Dlatego może i powinien uciekać się do Serca Jezusa we 
wszystkich swoich potrzebach. Nie powinien jednak ranić tegoż Serca na nowo 
grzechami. Kiedy jednak słabość ludzka na nowo pchnie nas w bagno grzechu i w 
niewolę szatana, mamy prawo zawsze ufać w miłosierdzie Boże, które gotowe jest 
przyjść nam z pomocą i nas wybawić.  (cdn.) 
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